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Dla człowieka inteligentnego winno 
być dostatecznie wiadomem, że podpis 
kasyera lub dyrektora na zobowiązaniu 
instytucyi jest jedynie rzeczą wymagalną 
przez porządek prawny, odpowiedzialną 
bowiem jest nie dana osoba, lecz insty­
tucya, która zobowiązanie miała prawo 
wydać.

Wszak mamy listy zastawne podpi­
sane przez skład osób dziś nieżyjących 
lub o wygaśniętych mandatach, jednak 
nie tracą one z tego tytułu wartości. |V 
danym wypadku m<jże być podana kiA- 
tyce kwestya zaufania do banknotów 'ro­
syjskich wogóle, lecz różniczkowanie il*&  
na podpisy jest śmiesznym absurdem. l ?

Nie zupełnie słusznem choć do pew­
nego stopnia zrozumiałem, jest segrego­
wanie pieniędzy rosyjskich na “carskie J i 
„dumskie", jeśli bowiem nie wierzymy w 
wysoką wartość bilansu państwa rosyj­
skiego oraz banku Państwa, — bilansów 
które, mówiąc nawiasem, od dłuższego 
czasu nie są ogłaszane, — to w równym 
stopniu cierpi nad tem banknot wydany 
z „orłem dwugłowym" jak z „gmachem 
Dumy rosyjskiej".

Jedyny wzgląd jaki przemawia n# 
niekorzyść rubli „dumskich", to fakt, ż • 
w chwili emitowania banknotów, . nowy 
rząd nie był jeszcze uznany w całej Eu­
ropie.

Osoby gruntownie wtajemniczone w 
księgowość państwową, przyznać muszą, 
że na wypadek krachu bilansowego, nit. 
można inaczej, vyyrÓ5WJać_Jiiedoh3':j'> -r- 
spisaniem części długu na straty. Ozna­
czałoby to częściowe zmniejszenie war­
tości rubla wogóle, który na terenach 
podległych rządowi rodowi rosyjskiemu 
ma prawnie wartość jednakową dla wszyst­
kich gatunków.

Zresztą ten jeszcze wzgląd przema­
wia za mną, że państwa okupacyjne, któ­
re tworząc pokój brzeski napewno do­
skonale były obznajomione ze stosunkami 
finansowymi rosyjskimi — te państwa 
przy wymianie pieniędzy poza granicami 
okupacyi nie tylko nie różniczkują pod­
pisów na banknotach, ale nawet w nie­
których tranzakcyach przyjmują ruble, 
„dumskie" w stosunku nominalnym.

Nie możemy wprawdzie zdaniem 
mojem, spekulacyi pieniędzmi wyrugować, 
możemy jednak wpływać na siebie wza­
jemnie, aby przynajmniej przy kapitalizo­
waniu rubli nie przepłacano za podpisy 
na banknotach.

Przecież tyle dowodów mamy, że 
popyt na dany gatunek lub odcinek ban­
knotu wywoływał momentalną zwyżkę po 
to, aby pa ustaniu popytu daną wailość 
obniżyć w celu odkupienia.

Jestem nadto zupełnie pewien, że 
duża część „Konszinów" nie wychodzi z 
kraju, a tylko wędruje od spekulanta do 
odbiorcy i z powrotem, w bankach bo­
wiem spotykamy nietyiko pojedyńcz.e ban­
knoty, ale nawet całe nie rozpieczętowane 
paczki, które po długim czasie powraca­
ją do tych samych depozytów.

Wieś polska również mogłaby te 
spekulacye ograniczyć, nie wybierając pie­
niędzy przy sprzedaży artykułów żywnoś­
ciowych. Ona jedna właściwie mogłaby 
najwięcej w tym kierunku zdziałać gdyż

„Szipow“ i „Konszyn".
„Gazeta Kielecka" podaje pow-yższy 

artykuł p. St. Rogaczewskiego, który dla 
przestrogi Polaków podajemy.

Jesteśmy świadkami, a jednocześnie 
jmimowolnymi aktorami gry pieniędzmi. 
Szczególniej niewytłomaczone są różnice 
dotyczące kursu t. zw. „Szipówek" i 
„Konszinów". Z tego tytułu zarabiają nie­
obliczalne sumy specyaliści, którzy pie­
czołowicie konserwują naiwne pojęcie o 
rzekomej 'różnicy wartości banknotów.

Jaka jest geneza tej różnicy?
Według najprawdopodobniejszej wer- 

syi, której potwierdzenie z ust osób wia­
rygodnych przybyłych z Rosyi, słyszałem 
nawet osobiście,—-w chwili gdy młode re­
wolucyjne państwo Rosyjskie, wypuściło 
pierwsze rewolucyjne pieniądze bez po­
wodzenia, — kancelarye oraz zakłady 
przygotowujące banknoty, były jeszcze 
chronione przez dawnych urzędników, 
przyczem niektóre formy litograficzne 
schowano. Po bardzo krótkim czasie brak 
zaufania do trwałości nowego iządu wy­
wołał zmianę taktyki. Opanowano wów­
czas częściowo urządzenia państwowe i 
yaczęto drukować banknoty na tych wzo­
rach jakie były w posiadaniu.

Przypadek chciał, że były to - wzory 
v. podpisem „Szipowa".

Tak przedstawiał sią początek spra­
wy.

Z. czasem całkowite urządzenie od- 
jiocnego urzędu wraz z litografią .pań­
stwową przeszło pod władzę bolszewików 
i naturalnie sam fakt opisany powyżej 
przestał być aktualnym. Jednak w chwili 
iak znacznego zamętu, jaki obecnie pa- 
jmje, — w chwili, gdy każdy spogląda z 
przerażeniem w najbliższą przyszłość i 
chroni przed zagładą resztki swojego do­
robku, system nerwowy jest o tyle osła­
biony, że nie posiada odporności aby 
przeciwdziałać karygodnej akcyi.

Moim zdaniem ziemie poiskie są o- 
becnie nie tylko terenem szalejącej spe­
kulacyi, lecz i tajnym rynkiem wszelkich 
zakazanych tranzakcyi.

Zresztą niegodziwość, o której mo­
wa jest tylko jedną z wielu; toż zjawiska 
jakie dotyczą cen na artykuły pierwszej 
•potrzeby, mnożą się- w naszych czasach, 
często bez naszego' wpływu.

Może nie będę daleki od prawdy 
jeśli powiem, że inieyatywa spekulacyjna 
pieniądze wschodzi z okupacyi niemiec­
kiej, tam bowiem nawet w razie ujawnie­
nia procederu obrona jest łatwą, gdyż 
rubel wyjęty z pod prawa jest faktycz­
nie wycofany z obiegu. .

Historye. z „dziurkami" kłutemi szpil­
ką w banknotach powstały wszak także 
w okupacyi niemieckiej, a obywatel pol­
ski nie miał możności im zapobiedz.

Najbliższym terenem wszelkich zde- 
precyonowanych banknotów jest teren 
okupacyi austryaękiej. Władze Austro- 
Węgierskie, zgodnie z zasadami między- 
narodowemi utrzymały walutę rublową, 
dając jej tylko nieodłącznego towarzysza 
koronę i określając kurs przerachunkowy 
dla zobowiązań. Tutaj zatem posiew rzu­
cony wprawnie z terenu okupacyi nie­
mieckiej, rozwija się dzięki niezdrowemu 
hodowaniu w kwiatuszek, — który zo- 
staje przewieziony z powrotem na Wschód 
z wyrobioną już „opinią".

Szczerze przyznają, że nie wierzę w 
dostateczną odporność maltretowanego 
społeczeństwa, aby przeciwdziałać tej ro­
bocie.

Powtarzam,—fakty te biegną czę­
stokroć mimo nas; dla charakterystyki 
jednak sytuacyi nadmienię, i-: do mnie 
jakojkierownika instytucyi bankowej po­
wiedział jeden z „wójażerów na Wschód" 
co następuje: Jak zabraknie „Konszinów" 
zrobimy to samo z „Szipowem".

juszników żądają naturalnie 
gwarancyi, które uważają za

nego komendanta wojskjsojuszników. Od­
powiedź ta wskazuje, że operaęye woj­
skowe nie mogą być wstrzymane. Rów­
nocześnie zaś na propozycyę przysłania 
uwierzytelnionych formalnie przedstawi­
cieli celem konferowania z sojusznikami 
w sprawie zawarcia pokoju oświadczono 
rządowi w Sofii stanowczo, że taki pokój 
zawierać ma w sobie naturalnie zupełne 
zerwanie Bułgaryi z Tuzcyą, oraz z Niem­
cami i z Austro-Węgrami. Rządy so- 

wszelkićh 
, . ____  ___ __ stosowne,

celem zabezpieczenia aperacyi wojsko­
wych i przeszkodzenia wysłaniu wojsk 
niemieckich do Bułgaryi. Przy rozważa­
niu propozycyi bułgarskiej nie można po­
minąć bez wzmianki, że sojusznicy nie 
zamierzają dokonać już teraz ostatecz­
nego uregulowania na Bałkanie, gdyż roz­
ważenie tej sprawy z natury rzeczy musi 
oyzastrzeżone dla konferencyi pokojo- 
wej._ Idzie o to, aby zawrzeć taką umo­
wę wojskową, na podstawie której wy­
kluczone byłoby wszelkie niebezpieczeń­
stwo ze strony Bułgaryi dla wojskowych 
operacyi sojuszników na Bałkanie. To 
mieściłoby w sobie demobilizacyę armii 
bułgarskiej, albo użycie jej na innem 
miejscu przeciw teraźniejszym sprzymie- 
izeńcom Bułgaryi. Nie mogą być i nie 
będą przedsięwzięte żadne kroki, doty­
czące spraw terytoryąlnych. Lecz gląw- 
nytj^. punktem wszelkiej tymczasowej ugo­
dy esl opuszczenie przez Bułgarów 

które—połażnr.r' c*,.  
poza właściwą Bułgaryą, a które zostały 
po wybuchu wojny obsadzone przez ar­
mię bułg. Jeżeli powyższe warunki, któ­
re zostały przesłane do Sofii na drodze 
telegraficznej, wydają się rządowi Mali­
nowa za nie nadające się do przyjęcia, 
to rządy sojuszników nie widzą dla sie­
bie możliwości zaproponowania innych 
warunków i pozostawiają to Bułgaryi, aby 
wynalazła sobie inne •sobości, które by­
łyby gotowe do ich przyjęcia. 

przededniu 
zniesienia cenzury.

WIEDEŃ. Wydarzenia ostatnich dni 
wykazały, że obecne stosunki cenzuralne 
okazują się nadal nie do zniesienia. Prak- 
ayk cenzury spowodowały, że w miejsce 
konkretnych wiadomości, jakie publiczność 
w danym razie otrzymać mogła była za 
psśrednictwem praśy, znajdowały posłuch 
najbardziej fantastyczne wersyę, klóre 
zwłaszcza w kołach finansowych wywoła­
ły popłoch i w związku z tem nieobli­
czalne Szkady.

W Chwili obecnej dojrzał w sferach 
politycznych konkretny zamiar poczynie­
nia stosownych kroków w kierunku znie­
sienia cenzury jako instytucyi, która w zu­
pełności zawiodła. Wystarczy wskazać, że 
u. p. pisma budapeszteńskie o cale 24 
godzin wcześniej podały do publicznej 
wiadomości urzędowe poniesienia agen- 
cyi bułgarskiej o rezejmie i podjęciu ro­
kowań pokojowych przez Bulgaryą.

W związku z tem pisze między in- 
nemi „N. Er. Presse": „Najwyższy czas,- 
aby usunięto nierozumne zarządzenie, któ­
re jeszcze ciągle przeszkadzają jasnemu 
przedstawieniu całej powagi położenia, ja­
kie wynikło z powodu wydarzeń w But- 
garyi. Publiczność musi być dopuszczo­
ną do poznania stosunków, jakie nastały, 
gdyż w przeciwnym urabianie sobie sądu 
zdane bętłżie na pogłoski, a to tembar- 
dziej, że publiczność nie umie wymienić 
męża stanu, do któregoby sic mogła w 
tem przesileniu z cAdą ufnością zwrócić-.

Dzisiaj tylko na drodze prawdy moż­
na Coś uzyskać w opinni publicznej. Na-

W

obieg banknolów w życiu codziennyi 
większej części redukuje się dziś do 
kupu żywności.

Odpowiedź Anglii 
na propozycyę Bułgaryi.

LONDYN. Biuro Reutera donosi: 
Odpowiedź angielska na prośbę bułgar­
ską o zawieszenie broili pokrywa się z 
odpowiedzią, udzieloną już przez naczel-

rody są dojrzałe i muszą wiedzieć, na 
czem polega powaga położenia, muszą leż 
mieć prawo zabrania głosu zarówno w 
sprawach wewnętrznych i jak i zewnętrz­
nych polityki. Żaden urząd niema prawa 
wyłączać narody od poznania prawdy.

Prasa polska jak i polityczna kola 
polskiego postulat jawności dyskusyi bez­
skutecznie zgłaszały kilkaktrotnie w cią­
gu tej wojny, narażając się na wszystkie 
następstwa tego stanowiska. Być może, iż 
chwila obecna przyniesie w tym kierunku 
nożądaną zmianę.

Komunikat austryacki.
WIEDEŃ 30 września. Urzędowo donoszą"-

NA FRONCIE WŁOSKIM.
Na włoskiej widewni boju pomyśl­

ne przedsięwzięcia patroli.
Bezpośrednio na zachód od jeziora 

Ochryda opróżniliśmy po walkach lokal- 
ny®h pas terenu stosownie do sytuacyi 
na bułgarskim froncie.

Szef sztabu generalnego.

.4,:K-ś-ir.tizłjkat nie-wieck
BERLIN, 30 wu«B;a ijrzęd,.... ,|,v

NA FRONCIE ZACHODNIM.
Front armii król. Ruprechta i gen. 

pułk, Boehna: We Flandryi kontynuował 
nieprzyjaciel swoje ataki. Nieprzyjaciel­
skie włamanie przeciwnika w nasze po­
zycye dnia 27 b’.m. zmusiło nas do cof­
nięcia prawego skrzydła naszego frontu 
obronnego poza odcinek Hanlzaene na 
na północ od Dixmuiden aż do Mercken 
i również do opróżnienia lewego skrzy­
dła atakowego w łuku Wytschaete. Nie­
przyjacielskie ataki ną odcinek Handzae- 
ne i na linię Zarren na zachód Rooze- 
beke zostały odparte. Między Pasch en- 
daelle i Becelaere wtargnął nieprzyjaciel 
aż do Moorslede i Dadizeele. Nam po­
wstrzymaliśmy jego natarcia, Nieprzyja­
ciela posuwającego się wcześnie rano z 
Houthem koło Kon en nad rzeką Lys od­
parliśmy w kontrataku. Walczymy tutaj 
w zagłębieniu Lys.

Potężne zmaganie się na froncie 
Cambrai i Sl. Quentin. Przeciw miastu 
i z obu stron miasta poprowadził nie­
przyjaciel 16 dywizyi do walki celem za­
jęcia Cambrai i przełamania naszego 
frontu z obu stron miasta. Na północ od 
Cambrai ataki nieprzyjacielskie, ponawia­
ne do 8 razy, rozbiły się w pomyślnych 
kontratakach przed naszemi liniami koło 
Sancouri i Tiloy. Nieprzyjaciel usadowił 
się na przedmieściach Cambrai, Neuville 
i Canlimpre. Stoimy tutaj na zachodnim 
krańcu miasta poza Skaldą i odparliśmy

■ tam ponowne gwałtowne ataki nieprzy­
jacielskie. Ataki nieprzyjacielskie popro­
wadzone przez odcinek kanału na pól-

, noc od Marcoing złamały się przed i nad
■ gościńcem Cambrai —Masnieres. Na po- 
i ludnie Od Marcoing odparł nas nieprzy­

jaciel poza odcinek kanałowy Masnieres- 
Crevecourt. Z równą siłą atakował nasz 
front od Goinmieux aż na południe od

, Bellanglise. Między Goihmieux i Belli- 
i court odparliśmy całkowicie kilkakrotne
- szturmy nieprzyjacielskie. ViHei>Guislain,
■ które straciliśmy przejściowo, odzyska- 
i liśmy znowu. Lokalne miejsca włamania

zostały ociygzćzone w kontrnatarciu. Dy-
- wizye walCT.ące ciężko na froncie koto 

Gommelieux i Villers-Guislain odparły
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przy pomocy batalionów rezerwowych 
w zdecydowanym kontrataku nieprzyja­
ciela nacierającego w kierunku Marcoing 
na ich flankę. Między Bellicourt i Bel- 
leanglise przedarł się nieprzyjaciel przez 
kanał. Wieczorem powstrzymaliśmy go 
na linii północny kraniec Bellicourt—za­
chodni kraniec Jourcourt. Pułki broniące 
się przed wszelkimi szturmami na połud­
nie od Gricourt musiały wieczorem cof­
nąć swoje skrzydło na Leocourt. W po- 
myślnem na ogół zakończeniu wczoraj­
szych ciężkich walk brały równy udział 
wojska wszystkich plemion niemieckich. 
Anglicy okupili swoje lokalne sukcesy 
bardzo wysokiemi krwawemi stratami.

Front armii niem. nast. tronu i Gall-
■ • itza: Nieprzyjaciel napierał silnie nana- 
szą nową linię nad kanałem Oisa—Ais- 
na. W pomyślnych walkach na przed- 
i Jach wzięliśmy tutaj do niewoli jeń- 

w. Francuzi kontynuowali zacięte ata­
ki między Suippes i Aisną, Amerykanie 
na wschodni kraniec Argonów i między 
. ‘ gonami i Mozą. Także wczoraj rzucił 

-przyjaciel w bój kilkanaście nowych 
dyw’ '

W ślady Bułgaryi.
ROTTERDAM. Reuter donosi: W 

Konstantynopolu odbywają się obecnie 
narady, ktć na celu pójść żą
przykładem

du. Dziś w Bułgaryi — pisze „Vorwarłs“ 
— dwa obozy się zwalczają: jedni są za 
odrębnym pokojem, drudzy za dochowa­
niem wierności przymierzu.

Pożar sauatoryum
Dr. Dłuskiego.

Budynek z chorymi w płomieniach.

ZAKOPANE. Sanatoryum dr. Dłus­
kiego w płomieniach. Do godziny 4 po 
południu (poniedziałek) spaliła się połowa 
zabudowań. Budynek z chorymi też pło­
nie. Słaba pomoc uniemożliwia zlokalizo­
wanie pożaru.

Ustąpienie niemieckiego kan­
clerza i sekretarza stanu.

BERLIN. „B. am Mittag" dono­
si o ustąpieniu kanclerza Rzeszy lir. Her­
tlinga i sekretarza stanu Hinztego.

wizyi.
Między Auberive i Somme-Py od- 

parliśmy kilkakrotne na północny zachód 
od Somme-Py dziewięciokrotny szturm 
nieprzyjacielski przed naszemi liniami. 
Dalej na wschód pozostały Manre i Ar- 
dtmil w rękach nieprzyjacielskich.

Po odparciu nieprzyjaciela staliśmy 
wieczorem na linii Aurę—północ Ardeuil 
_ -północ Sechault-Cew •• ’.v:'le. Ze szcze- 
o-Zina =iłą sztr-mow .. . . . , kanie także

U-aniec lasu argońskiego i 
i 1 i out między lasem argońskim i Mozą, 
cii szturm r»zbił się zupełnie. Z obu 

■ ron Airy wydarliśmy nieprzyjacielowi 
Apremont i las Montrebeau i odparliśmy 
Amerykanów na przeszło kilometr, 

Wczoraj zestrzeliliśmy 45 samolo­
tów nieprzyjacielskich.

Dymisya kanclerza Hertlinga.
Odręczne pismo cesarza Wilhelma.

BERLIN. Biuro Wolffa donosi: Jego 
cesarska Mość wystosował następujące 
rozporządzenie do hr. Hertlinga:

Wasza Ekscellencya przedłożył mi, 
iż nie jest w możności pozostać nadal na 
czele rządu. Niechcę odrzucać Pańskich 
powodów z ciężkiem sercem muszę wy­
rzec się Pańskiej dalszej współprac) 
Wdzięczność Ojczyzny będzie Panu za­
pewnioną za ofiary poniesione przez ob­
jęcie urzędu kanclerskiego w poważnym 
czasie.i za wykonane usługi.

Życzę sobie, by naród niemiecki 
skuteczniej niż dotąd współdziałał przy 
określaniu losów Ojczyzny.

Jest moją wolą, by mężowie powo­
dowani zaufaniem ludu w wielkiej mierze 

udział w sprawach i obowiązkach

Austrya i Węgry pokryją 
wspólnie szkody wojenne.

WIEDEŃ. W komisyi odbudowy 
złożył minister obrony krajowej, gen. 
Cz.app, w obecności ministra dla Galicyi 
dr. Gałeckiego oświadczenie w sprawie 

• lowania szkód wojennych wspólnie 
Austryę i Węgry. Referent p. dr. 

1 - wentseią, powitał z uznaniem to oświad­
cz-nie, które jest owocem czteroletnich 
w^ężouych zabiegów Keła. W braku u- 
su / >Wych przepisów rząd unikał oficyal- 
nego w tym kierunku zobowiązania, do­
piero ubecnie rząd zdecydował się uwzglę­
dnić słuszne żądanie ludności poszkodo­
wane:. Przypominamy, że gorącym orę­
downikiem tego postulatu Kola był za 
swego urzędowania minister dr. Twar- 
oowski, akcyi zaś dokonał obecny mini- 
si r dr. Gałecki.

Telegramy.
Rząd warszawski wzywa do 
wsl jpywania do armii polskiej

WARSZAWA. „Monitor Polski" 
ogłasza odezwę wzywającą do wstąpie­
nia do armii polskiej, którą podpisał za­
stępca prezydenta ministrów, minister 
rolnictwa Dzierzbicki, i dyrektor komisyi 
wojskowej, ks. Radziwiłł. W odezwie po­
wiedziano między innemi:

Wychodząc z założenia, że armia 
.tanowi niezbędnie konieczną podstawę i 
istotne warunki odbudowy państwa pol­
skiego rząd polski uważa utrzymanie i 
wzmocnienie istniejących kadrów armii 
polskiej ze swych głównych zadań. Nim 
nastąpią warunki, które umożliwią utwo­
rzenie armii w drodze powszechnej służ­
by wojskowej, powołuje rząd polski ocho­
tników do wstępywania w szeregi armii 
polskiej.

Proszę Pana wykończyć Pańskie 
dzieło w tem, że Pan dalej poprowadzi 
agendy, a wydane przezemnie rozporzą­
dzenia skierować na tory, aż znajdę za 
Pana następcę.Pana następcę.

Oczekując Pańskich przed propozy­
cyi. Wielka Główna Kwatera, 30 wrześ­
nia 1918 roku.

Po Hertłingu ks. Biślow 
albo Bethman Holweg.

WIEDFN. Depesze berlińskie wy­
mieniają ks. Biilowa jako ewentualnego 
następcę hr. Hertlinga, inne informacye 
mówią o możliwości powrotu lir. Beth- 
mana Hollwega do steru rządów.

B 4garya podpisała 
zawieszenie broni.

PARYŻ. (BK). Urzędowo: Zawie­
szenie broni z Bułgaryą zostało wczoraj 
wieczorem podpisene przez naczelnego 
wodza gen. Franchet d’Esperoy i buł­
garskich delegatów, którzy przyjęli wszyst­
kie, postawione przez naczelnego wodza 
warunki. Kroki nieprzyjacielskie wstrzy- 
m.ino. Gen. Franchet d'Esperoy otrzy- 
iiial wskazówki, by przystąpił bezzwłocz­
nie do przeprowadzenia warunków za­
wieszenia broni.

Opinia Berlina.
BERLIN. W kołach politycznych 

berlińskich oceniają chwiię obecną bar­
dzo poważnie, nawet na wypadek, gdy­
by sytuacya w Bułgaryi miała się popra­
wić. Optynizm zdaniem kół berlińskich 
byłby rzeczą niebezpieczną. Dzienniki tu­
tejsze apelują do ludności, by ze spoko­
jem i z zaufaniem we własne siły ocze­
kiwała dalszych wydarzeń.

KRONIKA.
Papież do Rady Regencyjnej. Kar­

dynał Gasparri nadesłał telegram, który 
>. .ładzie brzmi tak:

Rzym..
Do Monsignora Rakowskiego, Ar­

cybiskupa. Warszawa.
Jego Świątobliwość przyjął najłaska- 

wiej życzenia, które w stolicy Piotrowej 
złożyła v/ chołdzie Dostojna Rada Regen­
cyjna Królestwa Polskiego w piątą rocz­
nicę wstąpienia Ojca Świętego na tron 
apostolski, i wyrażając najżywszą wdzięcz­
ność. udziela najmiłościwiej apostolskiego 
błogosławieństwa w Panu Tobie, wyżej 
wspomnianej Radzie, całemu duchowień­
stwu i wszystkim ukochanym synom ka­
tolickiej Polski.

podp. Kardynał Gasparri.
Stowarzyszenie b. pracowników ko­

lejowych w Królestwa Polskiego
zawiadamia, że w porozumieniu z 

Wydziałem Rejestracyi -Strat Wojennych 
objęło Rejestracyę należności b. pracow­
ników kolejowych od skarbu rosyjskiego 
celem zabezpieczenia pracownikom kole­
jowym odbioru wszystkich sum, jakie im 
od skarbu rosyjskiego przypadają.

Stowarzyszenie rozpoczyna rejestra­
cyę z dniem 1 października r. b. w Lu­
blinie w lokalu Stowarzyszenia Królew­
ska 15 i rejestrować będzie codziennie 
w godzinach od 11-ej rano do 2-ej po 

południu.
Wobec tego Stowarzyszenie wzywa 

b. pracowników kolejowych oraz ich ro­
dziny do zgłoszenia się do biura Stowa­

rzyszenia, celem zameldowania swych pr<- 
tensyi do skarbu

Glos polski W
Sejmie Rrzeszy za da i
w te przemówił słowa: My, Polacy, co 
do kryzysu zajmujemy stanowisko wycze­
kujące. 1 my jesteśmy zwolennikami od­
powiedniej parlamentaryzacyi i demokra- 
tyzacyi. My również zwalczamy system 
biurokratyczno - militarny. Po przeszłości 
•obecnego kanclerza Rzeszy mogliśmy się 
byli spodziewać, iż będzie on b. ener­
gicznie zwalczał ten system. Przyrzecze­
nie sekretarza stanu v. Hintzego, że ży­
czenia polskie mają być spełnione, jest u 
tyle pocieszające, o ile uszanowane zo­
stanie prawo samookreśłenia.

W uregulowaniu sprawy polskiej 
zainteresowane są nietylko państwa cen­
tralne, lecz cala Europa. Państwa cen­
tralne powinnyby o tem pamiętać.

Składki oszczędnościowe w Buda­
peszcie przekroczyły już 8 miliardów ko­
ron. W dniu 1 stycznia 1915 wynosiły 
one od 2 do 4 miliardów. Austryacki 
zakład ruchu kolejowego zamierza roz­
szerzyć przedsiębiorstwo i podwyższyć ka­
pitał akcyjny do 15 milionów koron.

Biblioteka narodów. W handlu księ­
garskim u kazała-się książka p. t. „Bułga­
rzy", która rozpoczyna szereg publikacyi, 
tworzących „Bibliotekę narodów", wyda­
na przez firmę P. A. Norstedt & Sónera 
w Sztokholmie pod redakcyą nadrabina 
sztokholmskiego dra. M. Ehrenpreisai dra. 
Alfreda Jensena, słynnego znawcę litera­
tury słowiańskiej i autora licznych tłoma- 
czeń utworów polskich na język szwedz­
ki. Wydawnictwo ma na celu zapozna­
nie szerokie sfery ludności szwedzkiej ob­
iektywnie i popularnie z historyą szeregu 
narodów, na podstawie prac przedstawi­
cieli nauki danego narodu. Następne dzie­
ła mają być polakom, żydom, ukraińcom 
i td. Cena pojedynczego tomu wynosi 
kor. 2.50,

„Zasiąść do stołu
k onf er encyj nego!"

BERLIN. „Vorwarts“ pisząc o sy­
tuacyi twierdzi, że Bułgarya opuszcza 
czwórprzymierze by zawrzeć pokój. Dziś 
nie chodzi już o zdobycze, lecz o to, by 
jak najpr........................ ’ ’ * '
cyjnego.
tycznego rządu niemieckiego, któryby da­
wał gwarąncyę, że pójdzie za wolą naro-
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Dom Handlowy Przemysłowo-Techniczny
L. BARTNIK i K. JASKÓLSKI 

DĄBROWA, ul. Sobieskiego 13.
Całkowite urządzenia: oświetlenia elektrycznego, motorów i przenosze­
nia siły. Sprzedaż materjałów elektrotechnicznych i lamp żarowych. 
Aparaty kinematograficzne różnych systemów ors zapasowe
na składzie. Abonament i kupno film z napisami Maszyny
do pisania i liczenia. Taśmy do maszyn, kasetki, igieł, koks,

cement, cegła, dreny, dachówka, papa, oleje i smary.
ARTYKUŁY ŻYWNOŚCIOWE

WŁASNA PAKOWNIA HERBATYiredzei zasiąść do stołu konferen- □, -- — — -- -- - -- - - w
Będzie to zadaniem demokra- importu BANKU ASEKURACYJNEGO w WARSZAWIE.

..................... '• ' ’ □ UWAGA: Próby z Jz.iatu-kinematograficznego na każde żądanie bezpłatnie. O□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□aa


